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K U R Y  E R  L I T E W S K I
w Wilnie w  Sobotę dnia 8 Lutego  v. s. i 8 i g  roku.

Obscrwacye
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Czas obserwacyi W ysokość Barom. j wys. The#. Reau W i a t r y . Odmia. w  powie
dnia 7 godz. 3 z polu.
— 7 godz. 9 w iecz.
— 8 godz. 6 z rana

27 cal. o, 6 lin. 
27 — 0, g — 
27 — 0, 9 —

— 5 , — stopu.
— 3, 5
— 4. 25 —

Połud W sch. 

W schód.

W ypogo.
Pochmur.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Poczia Północna  datowana jest z P eters­
burga  d. i lutego.

W  niedzielę, dnia 26 s ty czn ia ,  W pałacu 
zimowym Jego Cesarskiey M o śc i , po mszy, 
przypuszczeni zostali ku wysłuchaniu Jego Ce- 
sarskiey M o śc i : poseł nad zw y cza jn y  i mini­
s te r  pełnomocny Stanów Zjednoczonych ame­
rykańskich, P. Campbell, o raz ,  poseł nadzw y­
c z a jn y  1 minister pełnomocny sardy ń ki, H rabia 
Putti de Jot usasco, k tórzy mieli szczęście złożyć 
CesarzoWi Jegomości w ierzytelne swe listy.— Po 
ten. miał u Cesarza audyencyą pożegnania, 
P. Sem m ler, kommisarz p rusk i;  a po nim przed­
stawiani byli N. Panu sardyńscy podróżujący, 
M argrabia D o n  a 1 H rabia  V iduu.

łegoż  dnia, po ty ch  audyeneyach i p rzed­
staw ieniach , Cesarz Jegomość raczy ł dać audy- 
cncyą przybyłem u tu  >,d szacha perskiego u- 
rzędm kow i Mahrtied - Hasso.n - ( han , k tó ry  po 
skończonej  audyenry i o trzym ał zaszczyt okaza­
nia hi ay jasnw j s z e m u  Panu  w maneżu nadw or­
nym  przysłanych  w podarku od szacha p e r ­
skiego 13 perskich, arabskich i turkm eńskićh 
koni.

Simbirski gubernator cy w iln y , rzeczyw isty  
radca stanu , M ahnicki, na własną prośbę u -  
wolniony od tego urzędowania, naymilościwiey 
mianowany członkiem głównego szkół rządu, 
z pensyą roczną 3 .oóo rubli.

INayłaskawiey mianowani kaw aleram i o r ­
derów ; ś. A n n y  iszey  klassy, jenerał major 
Woysk austry ackich A lc c z m  i prezy dujący 
W komissyj edukacyyney wołyńskiey Sobański-, 
ś W łodzim ierza  3ciey klassy, astronom obser­
w a to r  w uniwersytecie wileńskim Śniadecki.

Podług gazety senackiey, datoWaney z Pe­
tersburga  dnia 1 lutego, przez ukaz Jego C e- 
sarskiey Mości do Rządzącego Senatu  w ydany 
W  roku  1 81 8,d. 28 grud., vv nagrodo odznaczają- 
eey się służby pisarz wołyńskiey kommissyi 
edukacyyney, F ranciszek R udzki, stosownie do 
ukazu 6 sierpnia 1809 ro k u ,  m ianow any as- 
sessorem kollegialnym.

W  M oskwie u tw orzyło  się T ow arzystw o  
\  leyskiego G o sp o d ars tw a , k tó re  postanawia 
upowszechniać doświadczenia rolnicze i inne 
gospodarskie przez pisma peryodyczne, ogła­
szanie nagród i zaprow adzenie szkoły. T ę  osta­
tn ią  na takich urządza zasadach, iżby do niey 

a uczenia się wiejskiego gospodarstwa, p r z y j ­
mowani byli uczn iow ie ,  kosztem obywateli 
lub zgromadzeń za opłatę um iarkowaną , 4oo

rubli ha  rok za u trzym anie  i naukę i 100 r.  
na jeden raz. W  szkole tey dawane będą na­
uki potrzebne do zarządzania majątkami, a 
mianowicie : nauka r e l ig i i , praw idła  rossyy- 
skiego języka, a ry tm etyka ,  jeometrya, zdeymo* 
wame planów, ry s u n k i , sy tuacye ,  mechanika, 
budownict.wo w iey sk ie , botanika, teo rya  ro l ­
nictw a, chemia , technologia i nauka leczenia 
bydląt. Cesarz Jegomość potw ierdzając u s ta ­
w y tego to w a rz y s tw a , podane przez m inistra  
spraw w ew nętrznych  , nayłaskaw szym rozka­
zem zapewnił dla nowego tego zgromadze­
nia d o b ro d z ie js tw a : i )  U trzym yw an ia  ko r-
respondeneyi bez opłaty p o c z ty ; 2) Mieć pie­
częć z herbem  p ań i tw a  i nap isem , jaki sobie 
T o w arzy s tw a  obierze. 3 ) W y d a ć  do kassy 
tow arzystw a 10,000 rubli. 4 ) Dla p rak tycz­
nych doświadczeń t  fmczych wyznaczy ć w  bliz- 
kości M oskwy pew ną p rzes trzeń  ziemi. 5) Co­
rocznie o działaniac h czy hic od T o w a rzy s tw a  
doniesienia m inistrow i spraw  w e w n ę trzn y ch  
dla'pociama Jego Cesarskiey Mości. “

Handel zagraniczny z Bessarabiją  znako­
micie się ro z sze rz a :  od połowy czerw ca  do 
zamknięcia żeglugi w  roku zeszłym, liczba o- 
krę tow   ̂ w portach  reińskim , izmayłowskim i 
akermańskim, p rzyby łych  202, wyszłych 2o4.

Kurs wileński na  assygnaty : rubel s reb rn y  
3 r. 704 k . ; dukat nowy 10 r.  37 k . ; s ta ry  
io  r- 18 k . ; im peryał 36 r.  5o k.

N I E M C Y .

w gazecie ryzk. Zusch . czy tam y z W i ^ k i e -  
go Xieztw a Da. rostadzkiego, co następuje :

„ W  niedostatku zgromadzenia stanoW, u tw o ­
rzy ł się sam przez się kongres deputow anych. 
Ciż sami deputowani, ze i 3o g mi n ,  k tó rzy  u 
W .  Xiecia wyjednali zniesienie kommissyi u -  
morzenia długów gminnych, zgromadzili się na- 
tlowro w Griinbergu  dla naradzenia się w zM edem  
ucisków krajowych. Poruczyli kom itetow i, 
z sześciu członków złożonemu, ułożenie adressu 
podziękowania do W .  Xięcia, przełożenia mu 
ucisków krajowych';  a jeśliby się władze kra jo­
we tem u  przeciwiły, udadź się do samego Xię- 
cia o potwierdzenie kom ite tu . Postępek ten  po­
ruszył mocno władze urzędowe. Sztafe ta po 
sztafecie leciała do stolicy, i mało co brakowało , 
w yraża jedno z doniesień, że nie ogłoszono ca- 
łey p ro w in c ji  za będącą w stanie rewolucyi. 
W  tern wysłało 1 zgromadzenie deputacyą do 
D arm stadu. T a  otrzym ało  bez trudności p rz y ­
s tęp  do W .  X ięc ia  i przełożyła m u rz e te ln y
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s tan  rzeczv . X iążę  odpowiedział: że domyślił się 
natychm iast,  iż rzeczy  inaczey się mają, aniżeli 
m u  powiadano, i że go uwiedziono; że chce, żeby 
p row incya  przełożyła m u swoje uciski, k tórytn 
chce  zapobiedz; i że zwoła stany krajowe. ( W y ­
padek ten  jest ze znakomitszych, jaki oddawna 
m e zdarzył się w  Niemczech; a to dla skutków, 
jakie w innych  państw ach niemieckich sprawić 
może).

W  I, O C H Y .
W łaśn ie  w  chwili tey ,  k iedy się odprawiały 

exekw ie  po K rólowey M a ryi Ludwice  Hiszpań- 
skiey, przybiegł do posła hiszpańskiego goniec 
z doniesieniem o śmierci panującey Królowey 
hiszpańskiey. T en że  goniec zaprzeczył razem 
rozsianey p rzed  niejakim czasem wiadomości o 
wybuchnieniu  w Hiszpanii rozruchów.

Podług ostatniego spisania, liczba poddanych 
K ró la  Sardyńskiego na stałym lądzie wynosi 
5,439,785 dusz we 2,727 gminach. Kosztaad- 
m im stracy i w szystkich  p row incyy  wynoszą 
434 ,900  fr .,  z k tó ry ch  24o,goo na rachunki skar­
b u  królewskiego, a i g 4,ooo na prowincye spada.

W  Rzymie dane były  na  Boże narodzenie 
O ra to r ia  naypierw szych m istrzów , między in- 
nem i Pasterze u zlobu B etle jem , przez Paersa, 
k tó re  z nayw iększem  upodobaniem przyję te  zo-

s t a ł o - ■, *  • > 1 1 -W  Porto M auryzzo  dało się uczuc d. o s ty­
cznia, kilka w strząsn ień  ziemi, a jedno było tak  
gw ałtow ne, że niektóre domy szkodę poniosły.

Cesarsko-rossyyski s ek re ta rz  s tanu  Hrabia 
Capodisti ias, po kró tk iem  pobycie w W e n e c j i , 
w y]echał z tam tąd  d. grudnia przez Floren- 
cyą  1 Neapol do Korfu.

X iądz Francesco F ontani, bibliotekarz Ric-
cardińskiey biblioteki w e F lo ren cy i, członek 
wielu tow arzystw  u c z o n y c h , au tykw aryusz  i 
teolog um arł ,  we Florencyi d. 4 grudnia p. r.

H i s z p a n i j a

(Z  g a i. ryzk . Zuschauer.) Śmierć Królo-. 
w e y , w yraża  jedna z g a z e t , oddaliła na  za­
w sze’ nadzieję powszechnego przebaczenia. O- 
s ta tm e życzenie Królowey ściągało się jeszcze 
do tego wielkiego środka politycznego: bez k tó ­
rego, niewiadomo jak się nam  z kabały  w ybrnąć  
uda. L ekarze ,k tó rzy  byli przy  K rólowey, są te­
raz  przedm iotem  powszechnego złorzeczenia. 
Zaledw o m inęło cz tery  minut od oddania tchu  
o s ta tn ieg o ,  a już operacya cesarska d o k o ­
n an ą  została. T w ie rd z ą ,  że nieszczęśliwa ta  
m onarchm i uczyniła jeszcze poruszenie r ę k ą , 
gdy w jey ciało nóż zagłębiono. (K. f . - D . )

Podłu® doniesień paryzkich , o trzym ano tam  
wiadomość z M ad ry tu  , że papiery  kró lew ­
skie V ales  zw ane , jako też a s sy g n a ty , spa­
dły ta k  rap tow nie ,  iż zaledwo dziesiątą część 
w artości za nie dają. W k r ó tc e  one całkiem 
znikną i póydą w  zapomnienie.

M ówią za rz ecz  p ew n ą  , że Pan  Cevallos 
o trzym a po szósty i po siódmy raz  mieysce pier­
wszego m inistra  ; pogłoska t a  rozeszła się od 
tego czasu jak oyciec C yrillu s , spowiednik i 
pow iern ik  K róla , popadł w  niełaskę.

-W W alencp i chciano zamor.dować J en e ra ­
ł a  E lis. Ale przeszył szpadą jednego m order­
c ę  i kazał drugich  uwięzić.

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom . Cenz. Cz(.

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A .
O trzym ano  w K a d yxie  listy z V era  C rux, 

k tó re  dochodzą do 20 września. Jeden z ty ch  
listów zaw iera  następującą  wiadomość : „O y ­
ciec Torres jest teraz na  czele małey kupy 
z i , 5iOo ludzi, i zadaie wiele pracy oddziałom 
Wroyska , k tó re  vice-król p rzec iw  niemu w y ­
syła. Jeśli spostrzega przewyższającą siłę, co­
fa się w  góry między wąwozy ; a jeśli p rzeci­
w nicy  jego są słabsi, uderza 11a n ich z n a ta r ­
czywością i często naw et odnosi korzyści; szcze- 
gólniey cza'tuie na transportu  idące z M e x y -  
ku  do V era  - Cruz. Ostatniego razu  poymał 
w  rozpraw ie  kilku Hiszpanów ; kazał ich na­
tychm iast w  obecności swey pow iesić , w y ­
jąw szy jednego , którego odesłał, do dowódz- 
cy  stojącego w tam eczuey  okolicy oddziału 
woyska , z listem , zawierającym  następującą 
przestrogę :„ K ażdy H is z p a n , k tó ry  w  ręce  
moje wpadnie, powieszony będzie natychm iast, 
jeśli dow ódzcy hiszpańscy nie p rzestaną ro z ­
strzelania m ę ż n y c h , k tó rzy  za niepodległość 
sw ey oyczyzny walczą.,,

I n d y e  w s c h o d n i e .

Niejaki P an  Thom as Raffles  , dowódca je- 
dney z tw ie rd z  angielskiey na pobrzeżu Sum a- 
try , odprawił przeszłego roku  podróż przez śro- 
d e k te y  wyspy. W z ią ł  z sobą żonę „jakby (wy­
raża  jedno z doniesień) banderę zaw ieszenia 
broni, ” albowiem natrafiając krajowców' w y ­
syłał zawsze naprzód żonę na  ich spoty­
k a n ie , a zawierzanie to sp raw iło , że biedni, 
napół dzicy , myślili za rzecz niepodobną, aże­
by mógł mieć jaki nieprzyjazny p rzec iw  nim 
zam ia r ,  i wszędzie go z wńelką gościnnością
p rzy y m o w ali .  I  W ra e c z y  sa m e y  Vlic im ZłÓ-

go nie u c z y n i ł , ale zna lazłszy , że wyspa ta  
obfituje w  złoto i inne drogie płody , po­
słał do Anglii p l a n : jakby ją  nayła tw iey  u- 
ja rzm ić  m ożna. Jako w stęp do tego zamiaru, 
zaw arł  już układy z jednym z ich sułtanów.—- 
Nie sprawiedliwieżby Azyanie postępowali, je­
śliby każdego Anglika, k tó ryby  , w jakkolw’iek 
bądź przyjaznym  zam ia rze , na ich ziemi pow­
s t a ł , na śmierć skazali? W re sz c ie  w samem 
postępowaniu Anglików znayduje się za ręcze ­
nie, że wszędzie od A m e ry k a n ó w , k tó rzy  na 
nikogo jarzma nie wrtłoczają, odsądzeni z o s ta n ą . ' 
(z gaz .  ryzk.)

T  U u  c  Y A.

Konstantynopol , dnia  24 grudnia. O krę t  
na k tó rym  przesyłano naczelnika Wehabitów'; 
A bdallaha , jego podskarbiego i Imana, za trzy­
many był przeciwncmi w iatram i w D ardane- 
lach. T rz ech  ty c h  jeńców' p rzyprow adzo­
no pod s trażą  200 jan cz a ró w ,  lądem do 
Konstantynopola  , gdzie stanęli d. i 6 t. m. T e -  
guż jeszcze dnia wodzono ich w łańcuchach i 
więzach po ulicach s to l ic y , potem w trącen i  
do w ięz ien ia ,  w zięci byli na tortury'. N aza­
ju trz  przywiedziono ich przed S u łtan a ,  k tó ry  
wydał ro z k a z , ażeby im głowy ucięto. Rozkaz 
jeszcze tego wieczora spełniony zo s ta ł ,  a ob­
nażone ich ciała zostawione przez t r z y  dni na 
wńdowisko oddane były na pastwienie się 
pospólstwa.
__________________ __ __r— —----------------------
— w W iln ie w D rukarni R edakcyi p ism  peryod.
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O g ł o s z e n i a .
1 .  O n r b  K o M M H c i w  y n p e J h A e H H o f i  b ł  
B tu e n c K o ń  FyGepHiH gnn npo4a>«n  
E a 3 e F i H b i x b  H M y m e c i n B b  o S Ł H B i i a e m -  

c a  n m o  n a  o c u o B a H i H  n p e ^ a n c a H i a  
T n a  M H H H c r n p a  f | ) n H a H c o B b , o n i t  6 
H o a ó p a  n p o u j y i a r o  1 8 1 8  rc>4a n p o « 3 -  
eoahm u 6 y A e n t b  bi» c e ń  KoMMHci i?  
Jipo4a>na iiocm ynHBUiwxb bi> K a3 ny  
3 a He^oHMuy hmIihih, a hmhhho: Ko- 
u e a c K a r o  y b s f l a  /^epeBHii CnpebliHbi 
M B a r b  u  O u m a H C u a r o  y b 3 4 a  / \ ó p -
3KaBa nonnie-da . m e.aaiom ie n p a o -
6pa mb noiiynKOK) mai»OBbia hmIjhih 
6aarono./iHnii> tiBiimca b ł  c i io  Kommh- 
c i io ,  r4b wory m i. riOAyimrnb oói. o -  
H bixb n o 4p o 6 Hbftuiia CBbAeuia , a  Bfc 
C Ti y a a b  Ha4o6aocrnti 4O3BO7ieH0 6 y -  
^ e n ib  o 6 o3pbm& Ha nibcmb h combi a 
l i w b u i a ; c p o K im o  41a m oproB i:  r iep-  
Bbiń 29 Maprria, n m o p u u  5 , OKoawa- 
n«evibHbiii 12 AnptM a c e r o  r o 4 a .—  
(j)eBpa7ui 6 4H.T 18 i g  ro4a.

CoBbmHiiKb T hcitiobckh. 
( ’eK p em apb  F e o p r iń  MaAeBtPiŁ.

Od Kommissyi ustanowionej w gubernii wi- 
lenskiey dla przedaży skarbowych majątków ob­
wieszcza s ię , iz na mocy zalecenia JW . M ini­
stra skaibu pod dniem  6 listopada przeszłego 
1818 roku odbywać się będzie w tey kommissyi 
przedn i majątków, które weszły do skarbu za nie- 
doimkę , a mianowicie : w powiecie kowieńskim 
wsie Skrobmy i W ite 1 w powiecie oszmiańskim 
dzierżawa Po w tele : chcący nabyć takowe ma­
ją tki zechcą przybywać do tey Kommissyi, gdzie 
triogą otrzymać o nich szczegułową wiadomość, 
a  w zdarzeniu potrzeby, pozwolono będzie obey- 
Tt Zeć na miejscu i same majątki j terrnina zaś 
licytacji są: 1 szy dnia 29 marca, 2gi dnia 5go, 
ostateczny dnia 12go apryla teraźniejszego roku. 
D nia  6 lutego 1819 roku.

Sowictnik Listowski.
Sekr. Jerzy Malewicz.

Ogłoszenia po raz drugi i  trzeci.
2. Excerpt oświadczenia z Protokułu Poto­

cznego Grodz Pttu. W ileń. wdacie niżey wy­
raża jącej się zapisanego et eorundern pod pie­
częcią Grodz, tegoż Pttu. stronie jest wydań.

Roku tysiąc ośmset dziewiętnastego mca ja- 
nuaryi o g dnia. Przed aktami Grodz. Pttu. 
W ileń. stawając obecnie TVJP. M aurycy W a ­
silewski Chor. b. wojsk Polskich oświadczenie 
poniższe wpisać do protokułu podał, które tak się 
■wyraża: oświadczenie imieniem JP• Maurycego 
Wasilewskiego Chor, b. woysh Polch. w nastę­
pnym  wyrażeniu: folwark Posadzie czyli W a-  
silew w Gaber. Mińs. w Ptcie. JPileys. położony, 
w  połowie do oświadczającego się należący zo­
sta ł przez tegoż prawem wieczystymi w roku

przeszłym  1818 apryla 2 7 sprzedany bratu ro­
dzonemu W italisowi JVasilewskiemu Chor., któ­
ry za połowę wymienionego folwarku równie i 
za intraty z te jże  połbwy, przez lat siedm po­
bierane ugodziwszy się rubli sr. siedmśet pię- 
dziesiąt wydał oblig z terminem zaliczenia sum­
m y w roku 1821 apryla 2 1 dnia, z obowiązkiem  
płacenia każdorocznie należącego procentu z  u- 
bezpieczeniem oraz takowej summy na całości 
Folwarku W asilewa, powolność ta brata niezje- 
dnała uręczoney wdzięczności, bowiem W ita lis  
Wasilewski zostawszy aktorem całości folw arku  
zaczął zaraz układać projekta kondyktowe, po­
stąpienia w obcą possesyą tytułem sprzedaży lub 
zastawy szczególniej, dla zawikłania i zmitręże- 
nia w przeznaczonym terminie opłaty. Takowy 
krok rujnujący zaufanie, zmusza do rozpoczęcia 
przedwczesnego procesu szczególnie dla zabez­
pieczenia w r. 1821 apryla 11 dnia niezawo­
d nej opłaty i pozyskania każdorocznego procę- 
tu, ażeby więc wchodzący w jakąkolwiek umowę 
m e wymawiał się niewiadomością tego interessu 
niniejsze oświadczenie do akt publicznych wpro­
wadzając własną podpisuję ręką. U  tego oświad­
czenia w protokole podpis taki, Mlaurycy W asi­
lewski Chorąży.

Zgodno Józef Bohusz Grodz Pttu. W ileń.
Regent.

2. Roku 1819 miesiąca lutego 5 dnia SądT a- 
xatorsko-Exdywizorski 11a zebranie i rozdziele­
nie majątku nieletnich Józefy i Maryi Mackie­
wiczów Oboźmanek Mścisław. przeznaczony, 
wysłuchawszy niektórych kredytorow  i massy 
produktowe głosy, źe ma zamiar wzięcia teyze 
sprawy 80 namowy dnia i 5 tegoż roku i mca, 
tychże kredytorów  zawiadam ia— Ażeby zatem 
każdy ktokolwiek należy do pomnożenia massy, 
lub kto do niey uścieła pretensyą przed term i­
nem w górze wyrażonym staw ał, o tem trzy ­
krotnie Kuryerem  Litewskim ogłosić pod amis- 
syą w rzeczy postanawia.

Onufry z Klimontu Klimowicz b. Prezydent 
Granicz, i Exdywiz. Józef Kozakowski Prezyd. 
Gran. P ttu  W iłkom . Exdywiz. M arcyan R eu tt 
b. Pisarz Grodz. P ttu  W ilkom. Exdywiz. Floryan 
Hadko Gran. i Exdywiz. Regent.

2. E xcerp t oświadczenia z protokułu poto­
cznego Grodz. P ttu  W ileń. w dacie niżey wy- 
rażoney zapisanego, i tegoż czasu pod pieczęcią 
urzędową Grodz. P ttu  W ileń. jest wydań.

llokn 1819 miesiąca 1’ebruaryi 1 dnia. Przed 
aktami Grodz. P ttu  W ileń. stawaiąc obecnie 
JP. Jan Piramowicz oświadczenie poniższe w pi­
sać do Protokułu podał następnie wyrażając® 
się. Niżey piszący się czynię wiadomo, iż do fun­
duszu JPani z Sakowiczów byłey Balcewiczowey a 
dzisiay w' seperacyi ze mną będącey żony mojey. 
Piramówiczowrey liczne i ważne mam pretensye. 
Każdego w ięc komuby o tem  wiedzieć było po­
trzeba ostrzegam, iżby z nią tak  o ruchomość, ja­
ko też murowany dwrorek za T rocką Bramą po­
łożony W ęgry  alias W igry  nazwany, w żadną 
niewchodził umowę, i takowych od niey nie na­
bywał ; albowiem ja z pomienioną żoną moją pra­
wem czynię 1 na wszelkim jey majątku dzisiey-



szym  na leżnośc i m ojey dochodzić  będę . T a k o ­
w e  ośw iadczen ie  do a k t Grodvi W ile ń . podaięc, 
one w łasn o ręczn ie  podp isu ję . U  teg o  o św iadcze­
n ia  podpis w  p ro to k u le  tak i: Jan  P iram o w icz  R. Z .

Z godno z P ro to k o łe m  św iadczę  Jó z e f  B ohusz 
G rodz. P t tu  W ile ń . R eg en t.

3 . W o rn ień sk ieg o  S em in a ryu m  p ro ku ra to r  
X ią d z  B ła że y  G ierdw oyń  w im ien iu  X X .  B onaw . 
G oylew icza  O Jficyała, O nu fr. H ouw alta  P ra ła ta ,  
Jerzego  W o jtk ie w ic za  K a n o n ika  P row izor ow p o -  
m ienionego  S em in a ryu m  w  roku  dopiero om im o-  
n y m  1818 oktobra  29 d n ia  pod a ł prośbę do R o-  
sieńskiego pow iatow ego Z iem sk ie  go S ą d u , W któ- 
re y  w y ra z iw szy  „ ze za  dekretem  E xd yw izo rsk ie -  
go  S ą d u  w m ajętności S rzed iuka  H rabiów  T y sz­
kiew iczów  w  1818 roku  ju l i i  19 dnia  ustanowio­
n y m , sumrn fu n d u szo w y c h  d la  S em in a ryu m  W o r ­
n ieńskiego  w ierzyc ie le  dóbr S rzed n iku  na  siebie 
ro zło żo n ych  p ła c ić  nie za m ierza ją , a m ianow icie  
szlachcic S te fa n  K ucew icz R e g . w  stopniu  B iałozo- 
row ey B ry g a d , z ł. po i. 110 gr. 29 sz. 11 den. 2. 
T adeusz Juszk iew icz  z ł. p o i. 11 gr. 2 szel. 2 den, 
5 . A n to n i i B o g u m iła  K orew ow ie Sędz. Szaw el. 
z ł. po i. 11 gr. 2 s z .  2 d e n .b . J ó z e f  B illew icz P rę ­
ż y  d. S ą d u  G ran. A pel. P ttu  R osień . z ł. po i. 233 
g r .  1 sz. 2 den. 3 . M ic h a ł B ukow ski P isarz m a ­
ję tn o śc i Podubisia z ł. po i. 22 gr. 5 sz. 2 den. 4 . 
Z o f ia  T yszk iew iczó w n a  z ł. po i. 3.862 g r . 4 sz. 2. 
E leo n o ra  G iełgudow a M a rs za ł. L id z . z ł. 1,154 
g r . 6 den. 4 E u fr o z y n a  H ra b in i T yszk iew iczo -  
w a Jener. zł. 4 i i 4  g r. ib  szel. 2 den. 1. M ich a ł  
i  E leo n o ra  G iełgudow ie M a rsz . L it t .  z ł. poi. 6.870 
g r .  to  sz. 2 den . 5 . E lżb ie ta  dopiero l lry n c e w i-  
czow a m a tka , H e n ry k  syn  R au tenstrauch  z ł .p o i .  
i 33 g r . 5 sz. 1. J ó z e f  Bortkiew icz Sędzia  Szaw el. 
z ł  po i. 1Q9 g r. 25. A n to n i Sw iętorzecki Sędz. Z ie m .  
Z a w il.  z ł. po i. 1,2 3 1 g r . 26 szel. 2 den. 5. F e lix  
S iesick i Sędzia  z ł.  44 g r .  11 szel. 2 den. 2. L eo n  
B o hdanow icz R o tm . z ł. poi. 88 g r . io  szel. 1 den. 
4 . J ó z e f  i A n to n i Ł opa tow ie , B en ed yk t i W in ­
cen ty  N ie p o k o y c zy cc y  zł. poi. 2 grosz 1 szel. 1, 
p ro s ił o uczyn ien ie  p ra w n eg o  postanow ien ia  w ce­
lu  u zy ska n ia  w yra żo n ych  m m m  !i— IT skutek ja -  
kow ey prośby  w R osień . A ie m . S ą d zie  p o stano­
w iono : w p o rzą d ku  dom ierzen ia  n a le in e y  za  w y ­
ra ża n ym i p re ten sya m i d la  W orn ieńsk iego  Sem i- 
n a ry m  sa tys fa kcy i, celem  zaw iadom ien ia  pom ie-  
n io n ych  stron, ażeby one d la  d a n ia  p ra w a m i p r z y  
opisaney  e x p lik a c y i w  S ą d zie  n in ie js z y m  w p rze ­
c ią g u  sześciu tyg o d n i od d a ty  n in ie jszeg o  ogło­
szen ia  ja w iły  się, do G aze ty  K u ry  era  L ite w . p o ­
dać a w iza c y ą ; z tem  ostrzeżen iem , że S ą d  na  m o­
cy  dowodow tak  z  s taw ającem i ja k o  też niestaw a- 
ją cem i, w w yrażonym , objekcie post cyn p o d łu g  p r a ­
w a, n iezo sta w u ja c  w in n y c h  bez odpow iedzi. 1819 
roku  m iesiąca s tyc zn ia  2 dnia. H  pro tokule  pod­
p isa n o  : Rósień. Z ie m . F rezyd . Ig n a c y  Bucew icz. 
Z ie m . Sędzia  D om in ik  Syrtow t. Z ie m . Sędzia  T o ­
m a sz T yszk iew icz.

Z g o d n o  z  w yrokiem  św iadczę K aro l K rassow ­
sk i Z ie m . i G ran icz. R osień . R eg en t.

3 . K am ien ica  na  dw a p ię tra  z  ogrodem , stay-  _ 
n ia m i. w ozow niam i, z  brow arem  i w szelkiem i w y ­
godam i, sy tuow ana , idąc  do zielonego m ostu ro­
gow a 'p o d N .  854 , z J W .  C intow tow  M ejerow ey  
S ęd zin ey  P ow ia tu  W ilk . K toby sobie ż y c z y ł  na- 
byd ź na  w ieczność, m a  się p o in fo rm o w a ć  u JP . 
B u d k iew icza  w  dom u jeg o  w łasnym  p o d  N .  264 
p r z y  s ta rey  p o licy i.

3 . R o k u  1818 m iesiąca  decem bra  21 dnia , Sąd  
E x d y w iz o r s k i za  bJkazem Są d u  G łłgo L itt. W i ­
leńskiego D epartam entu  2 go w m a ją tku  N o w y  - 
d z ia ł n a zy w a ją c y m  się w  Powiecie  .Z a w ile jsk in i  
p o ło ż o n y m , na  usa tysfakcyonow anie  krcdytorów  
zeszłego  K a zim ierza  B ielikow icza P re zy d . Z ie m . 
P ttu  B ra sła w  z  U rzędników  n iżey  podp isa n ych  
zeb ra n y , po u zu p e łn ien iu  obow iązkow  w yrok o- 
czew isty  p o p rze d za ją c y c h , w  dn iu  i 5 ju l i i  nastę­

p n eg o  1819 roku dta  oczcwistego ro zp o zn a n ia  
p re ten syu w  w szystkich  w ierzyc ie li tegoż f i ' .  K a ­
zim ierza  B ie likow icza  zebrać  ̂ się postanow iw szy , 
aby w szyscy  z  p re tensyam i w w yra żo n ym  term i­
nie sub amrnissione sw ych prCtcnsyow ja w ili  się 
zastrzega  i takowe objawienie d la  og łoszenia  tr z y ­
krotnego do K u ry  er a L itew skiego  podaje.

P rezyd en t Grodz. P . Z-. A n d r z e j  B obrow icz  
E x d y w iz .  P isa rz  Z iem ski P ttu  Z a w il. O n u jry  
K a m ień sk i E x d y w izo r . P isarz  Grodz. T t tu B r a -  
sław skiego X a w e ry  M asłow ski E x d y w iz o r .

3. W  skutek D ekretu  Sądu  Z iem . P ttu  W ileń . 
w  roku  1818 rtica lipca  5 dn ia  nastałego, ta xę  i 
e x d y w iz y ą  w szelkiego m a ją tku  zeszłego  Guber. 
Sekr. P io tra  K luczew skiego na  rzecz jeg o  k re - 
dytorów  p rze zn a cza ją ceg o , Sąd  T a x a to rsk o -E x -  
dyw izorsk i z  urzędników  tym że  dekretem  za p isa ­
nych, za  u p rzed zo n ym  obw ieszczeniem  do m aję­
tności C zyżyszek  w Pow iecie W ileń . p o ło żo n e j,  
dziedzictw a zeszłego  P io tra  K luczew skiego w  ko m ­
plecie p ra w n y m , w dn iu  5o g ru d n ia  1818 roku, 
p rzyb yw szy , po  u fundow an iu  takow ey ju r y z d y k c y i  
i po w ysłuchan iu  w za jem n ych  stron doniesień, u y -  
rokiem swoim  w  dn iu  01 gru d n ia  1818 roku  f e ­
row anym  , kom portacyą  dow odow , oraz kop iją  
s p ra w , na w szystk ich  tak s taw a jących , ja ko  też  
do jedności interessow p rzyp o zw a ń  się m ogących  
s tro n a ch , .do ka n ce lla ry i S ą d u  G rodz. f f i l e ń , 
sz p tersyencyą  oney sześcio-tygodniow ą, od d n ia  
1 m ca lutego 1819 roku p o czyn a ć  się p o w in n ą  , 
z  wolnością, oprzysiężetlia  w ierności teyże  kom -  
po rta cy i, w  następnym  p rzy p a d n ie n iu  sp ra w y , 
p rze zn a c zy ł, oraz dalsze kw estye akcessoryyne-  
m u w yrokow aniu  p rzy n a le żn e  u ła tw iw szy , n a  ż ą ­
da n ie ' stron staw ających , są d y  swoje do dn ia  1 
lipca  18/9 roku odroczył, ju r y zd y ke y ą  tegoż S ą ­
du  w  Izb ie  są d o w e j Z ie m . f f i l e ń .  u fundow ać z a ­
deklarow ał , i o takow em  postanow ieniu  , a żeby  
w szyscy kredyiorow ie ip re tensorow ie  do m a ją tku  
pod  konkurs oddanego stosunki m a ją ce , w  nasię- 
p n y m  z odkładu, p rzy p a d a ją c y m  te.rinirue pod  u - 
tra tą  sw ych  pretensyow  staw ali, p r z e z  p o tr ó jn ą  
do G azety  K uryera  L itew . p o d a ja cą  się a w iza ­
cyą  uw iadom ić postanow ił. IV p ro to ku le  p odp isa ­
no : L u d w ik  W o łlo w icz  Sędz. Z ie m . f f i l e ń  l r e ­
zy d u ją c y . A d a m  D auksza  Sędzia  G rodz, f f  ilen, 
E x d y w . J ó z e f N abórow ski G rodz. W ile ń . P isa rz  
E x d y w iz o r . Z g o d n o  z postanow ieniem  św iadczę  
R e g . G. W . M . T a lla t.

3 M a ję tność  B u trym a n ce  w P ow iecie Troc­
k im  m ii i 1 od W i l n a  , fo lw a rk  k rescen cyyn y  
z  m iasteczk iem  ta rg o w y m  rze m ie ś ln ik a m i różne- 
m i za g ra n ic zn e  m i os, a d łem i, w po z t cyi i  w g i un- 
tach  w ybornych ; o m ilę  od r ze k i portow ey N ie m ­
n a  sy tu o w a n a  dosyć z  zn a c zn ą  in tra tu  je s iu d e -  
terrn inow ana ku sp rzed a ży , ży c zą c y  sobie nabyć  
w eźm ie  p o in fo rm o w a n ie  u l , .  S za m b e la n u  B or— 
tnow skiego  za  Z a m ko w ą  B ra m ą  obok arsena łu  
przeciw ko  ka ted ra ln eg o  kościoła w ■ dom u Z y d a  
A braham a, cena p rzys tęp n a  i u ło żen ie  n a y d o g a -  
dn ieysze  na  obie ko n tra k tu ją ce  s tro n y  upew nia
s ię ,   W  W iln ie  w łasną  ręką  u tw ierd za m  ro ku
1819  ja n u a r y i  3 i dn ia .

J ó z e f  B ukow ski b. P r e z y d .  Z ie m . T ro ck i.

3 "W yjeżdża zu  g r a n i tę  do K rólestw a P ru ­
skiego W ileń sk i M ie szc za n in  s ta ro za ko n n y  H irsz  
IM b o w ic z  A delberg , z  będącym  p rzy  n im  g ro ­
dzień sk im  m ie szc za n in e m  Izra e lem  M ow szew i-  
czem  D łu g o szem .

3 W y j e ż d ż a  za  g ra n ic ę  do wód K arlsbadz-  
k ich  odstaw ny M a jor fo n  R eyc .


